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„Gazeta Podhalańska” wychodzi na każdą niedzielę 


PJ 


aaieży dołączyć maikę na odpowiedź, 


M. ann NOM 


O kulturę Podhala. 


Na nasze Podhale padł posępny cień siedmio- 
letniej wojny. Na wieś podhalańską przez dlugie 
wiedm lat nie zaglądnął prawie nikt, ani z pogawędką 
ani z pouczeniem, aniz odczytem. 

Na siedm. lat wojny pozostawiono wieś podha- 
lańską samą sobie, na czem skoraystali tu u nas 
różni przybłędni ajenci ebieżyświatowie, którzy po- 
niewali po naszem Podhalu hasła kastowej walki 
i kąkol bolszewicki. 

Czas więc, najwyźszy czas stanąć nam do rse- 
telnej pracy na kamienistej glebie Podhala, by siać 
miłość miast nienawiści, a rwać ehwasty których 
nieststy sporo się namnożyło ! 

Ciężkie lata wojny rozkrzewily egoizm i sob- 
kostwo, chciwość i lakomastwo, wyzysk i paskarstwo 
nieposłuch dla wszelkiej władzy i niespełnienie obo- 
wiązku nawet dla eałości zagrożonej ojczyzny. 

Zaginęła też prawie bes wieści ta najlepsza 
często nauczycielka ludu, dobra, tania książeczka 
przedwojenna z której tyle można się było dobrego 
nauczyć ! 

Czeza więc nas praca podwojona, musimy stwo- 
rzyć pogotowie duchowe na naszem rozszerzonem 
Podhalu a praca oświatowa i żywe słowo muszą za. 
siąpić książeczkę. 

W tej pracy nikt nas zastąpić nie może, bo 
wszelkie stronnictwa polityczne oświecają jednostron- 
nie i kastowo, idąc tu na Podhale na połów dusz. 
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„Oszeta Podhalańska ' 


„ Tetmiajerowski 
na Podhalu 


| Tu musi zacząć pracę natychmiast 
| Komitet oświatowy* i „Związki goral“ 


| którym ogłosimy statut i które pozakładamy w każ- 
| dem większem osiedlu Podhala. Do tej pracy wzywamy 
| wszystkich światłych ludzi Podhala bez wyjątku. 


Do tego pogotowia duchowego muszą stanąć 
wszyscy, którym na prawdziwem odrodzeciu ludu 
zależy. 


W tym teś celu zorganizuje w stolicy Podhala 
to jest w Nowym Targu „Tetmajerowski komitet 
oświatowy“ w dniu 8 grudnia b.r. który będzie kie- 
rował akcją oświatową na Podlalu, 


„PODHALE DLA PODHALAN,* w imię tego 
hasła pragniemy zjednoczyć je całe od Pienin do 
Babiej Góry w odrębną jednostkę kulturalną bo bo- 
gactwo kultwry prowincji jest bogactwem kultury 
narodowej. 

Nie wynika z tego, byśmy myśleli o jakiejś 
podhelańskiej Rzeczypospolitej, broń Boże, ¿le mu- 
simy się starać by Podhale zachowawszy awój odrę- 
bny charakter było tem dla Polski, czem Tyrol d!a 
Austrji, Piemont dla Włoch, a Swajcarja dla Europy. 

Do tego zaś trzeba wytrwalej pracy | 

Dla tego wszystkich oświeconych Podhalan 
i nie Podhalan, którzy z nami w imię tego progra- 
mu pracować pragną szczerze i gorąco prosimy o 
współpracę. 

Nasza „Podhalanka* stanie się ogniskiem tego 
ru'hu i tej pracy, aby raz uchwały zjazdów podha- 
lańskich mogły wejść naprawdę w życie. 


"Do listów wymagających ed- 
kosztuje na cały fek 


mam 


W ten sposób z wyżyn ideałów zejdziemy raz 
na niziny rzetelnej pracy. 

Bliższe szczegóły o zorganizowaniu „Tetrzaje- 
rowskiego Komitetu oświatowego* podamy w kronice. 


na Orawie. 
Otrzymaliśmy następującą odezwę : 
Bracia Polacy | 
Stało się w Lipnicy Wielkiej 18 go listopada b. r. 
dla gospodarza coś tak strasznego, że pragnęłibyśmy | 
gorąco, aby się o naszej cierpkiej niedoli i coraz to 
nowszych środkach prześladowania przez Czechów | 
dowiedziała nie tylko cała Polska, ale i cały: 
uczciwy świat. O tem może już dobrze wiecie z ga- 
zet, że naszą wieś mędrcy świata podzielili między 
Polskę i Czechy. Wszystko co lepsze jak ”/, cie zie- 
mi wszystkie lasy i cudowne na letnisko sie nada- 
jące „Podbabiogórze* przyznali Czechom, Polska się 
zaś ma zadowolnić skromnemi resztkami. 
My o tym podziale słychać mie chcemy. Ca- 
naszej wsi i naszych majątków bronimy 


Rozpaczliwy stan w Lipnicy Wielkiej 
| 


łości 
i bronić nie przestaniemy aż do przyłączenia nas 
do Polski która ma do nas jedynie prawo. 

Komisja granice robiąca nie chce się jakoś. 
zjawić aby kres położyć naszemu cierpieniu. Nasza 
wieś jest więcej, jak 12 kilometrów długa. Ponieważ 
zaś prawie każdy gazda ma swoje grunta i w Cze: 
chach i w Polsce w czasach najgorętszych żniw nie 
można było ani jednęgo żdżbła, ani kosza ziemnia- 
ków, lub głowy kapusty zawieść do domu bez na- 
łożonych przepustek. Całemi godzinami trzebą było 
latać za wójtem i komendantami posterunków woj- 
skowych, aby przepustki podpisali. Dużo zboża wy- 
łącznie z tej przyczyny zalał deszcz. 

Mamy bogate lasy. I znów nie można bez prze- 
pustki przewieść ani jednego drzewa. Gmina powin- 
na dostarczyć ks. proboszczowi na zimę opału a nie 
mogliśmy tej jesieni ani jednej furki zawieść do | 
plebanii, bo Czesi oświadczyli że dła księdza Polaka 
nie nie przepuszczą. Zarządzenia tego dotrzymują 
punkiualnie. Mamy bowiem i inne materjalne zobo- 
wiązania wobec księdza (owies len) z których się 
z tego samego powodu nie mcżemy wywiązać. 

Jakoś to jednak cierpliwie znosimy w słodkiej | 
nadziei, że Komisja raz przecie przyjdzie i wtedy | 
znów będziemy razem. 

Ale krzywda, jaka się nam 18-go stała do skó- 
ry uam  dopiekła, Ile to razy nas obawiających cię 
zapewniali delegaci polscy i czescy, że chocby na- 
wei tak granica pozostała, ani jednej skiby ziemi | 
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ani jednej drzazgi z lasu nie utracimy. Pocieszali 
nas, źebyśmy tylko w dwóch państwach mieli ma- 
jątki i dwóm państwom płacili podatki. to będzie do- 
brze I rżeczywiści tak by miało być. 
Ale nie byliby Czest Czechami ! 

Cóż się stało zapytacie ? Oto czytajcie: Gazda Jan 
Simala mieszkający w polskiej Lipnicy wyszedł 18 go 
zorać kilka zagonów na czeską stronę. Miał prze- 
pustkę. Ledwie pługiem ruszył przylecieli w pebliżu 
patrolujący legionarze czescy. Usiedli na pług i oświa- 
czyli, że te ziemia czesklego „statu,“ że tej ziemi nie 
wolno polskiemu obywatelowi orać Darmo im Simala 
tlómaczył że to jego zagony że zapłacił podatek, le- 
gionarze nie ustąpiłi ino ciągle powtarzali: To je na- 
śe“ I biedny Simala musiał wśród strasznych prze- 


,kleństw na Polskę, i Polaków ustapić przed bugneta- 


mi i nie orać swojej ziemi. 

Polsko i Polacy I 

Pytamy się was uroczyście, czy nam pomoże- 
cie, jeżeli na wiosnę na setkach a setkach piugów 
usiędą legionarze i z szyderczym śmiechem nam 
powiedzą: „ To je naśe' ? 

I jeżeli nie zorzemy i niezasiejemy, czy nam 
i naszym dzieciom dacie jeść ? 

I pytamy się, czy niema i nie będzie dla nas 
pomocy ? 

Czy nas tylko dlatego przyłączono do Polski 
abyśmy cierpieli i żadnej prawnej opieki w krzy- 
wdach nie mieli ? 

Prosimy o natychmiastowy ratunek I 

Lipnica wielka 28 listopada 1920. 

Za gminę; 
Jan Pakos wójt. Jan Kubacka skarbnik. 
Frauciszek Janowjak radny. 
e EZ Ć 


Waźniejsze choroby owiec. 


Pomiędzy wszystkiemi chorobami zwierząt do 
mowych najmniej znane są gospodarzowi choroby 
owiec, a przecie zwierzęta te dostarczają gospodar- 
stwu do użytku, lub sprzedaży i skórę i wełnę i mięso 
i przynoszą szczególnie w czasach dzisiejszych właś- 
cicielom bąrdzo znaczne dochody, to też należałoby 
więcej dbać o ich dobre zdrowie. 

Pierwsza, dość często pojawiająca się choroba u 
owiec, jest „kołowacizna”, czyli po naszemu zwarto 
głowienie. Rozwija ona się w mózgu i dlatego jest 
nadzwyczaj bolesna. Zwierze,nawiedzone kołowacizną 
przechodzi wprost nieopisane męki nim zginie. Cho- 
robę tę wywałuje tasiemiec (soliter). Nie jest to ten 
sam soliter, który żyje w przewodzie pokarmowym 
u człowieka, a z którego tworzą się wągry w mięsie 
u świń, ale należy do tej samej familji. Żyje cn tylko 
przejściowo pewien czas w mózgu u owcy jak naprzy- 


kład gąsieniaa na kapuście a dopiero zjedzony przez 
psa wyrasta w jego żołądku i jelitach na dojrzałegu 


płciowo tasiemca (jak z gąsienicy motyl.) Pojedyncze . 


kawałki tasiemca, wypełnione jajami, dostają się z ka 
łem psim na pastwisko, a stąd, zjedzone z trawą wę- 
drują do przewodu pokarmowego owcy. W przewo- 


dzie tym wylęgają się z jaj zarodki mające kształt jakby |; 


nadzwyczaj maleńkich ziareczek piasku. Zarodki te 
przedostają się z żyłami do krwi i całego ciała, jednak 
tylko te są szkodliwe, które dostały się do mózgu — 
inne marnieją. Chorobę wywołać może jeden zarodek. 
Z zarodka wyrasta w mózgu pęcherz błoniasty docho- 
dzący niekiedy do wielkości jaja kurzego. Jest to owa 
przeradzająca się forma dla tasiemca psiego, jak gąsie 
nica dla motyla. — Na wewnętrznej ścianie pęcherza 


Ea Potem. bardzamwjelka. liqić ponkcikóy, | dzenia i opowiedzieć co się tu u nas dzieje i jak 


z których każdy jest główką przyszłego tasiemca. 
W razie pożarcia mózgu przez psa, z każdej główki 
w przewodzie pokarmowym u psa wyrasta dojrzały 
tasiemiec, którego znowu kawałki z jajami na pastwi- 
sku do przewodu pokarmowego owcy dostać się mogą. 


Tak więc pasorzyt ten wywołuje chorobę nieu- 
leczalną, pojawia się częściej u jagniąt, poznać ją 
można po następujących objawach: zwierzę staje się 
smuine, chore powoli zostaje w tyle za kierdelem, źle 
ı mało przeżuwa, zwiesza głowę lub podnosi i zwraca 
w tył lub na boki, oczy ma mętne i błędne, żrenice 
rozszerzone, W dalszym ciągu w miarę jak pęcherz 
w mózgu się powiększy, zwięrzę popada w stan jakby 
głupoty. Powiadamy że owca „zwartogłowiała* gdyż 
biega naprzód na oślep, uderza głową o napotkane 
drzewa, płoty itd. to znów zwyrta się w kółko. Po- 
tem wszystkierm pada na ziemię, pieni się zgrzyta zę 
bami, grzebie nogami. Zwierzę po niejakim czasie 
przychodzi do siebie, lecz zdradza wielkie osłabienie: 


Napady powtarzają się kilka razy, a wreszcie || 


zwierzę ginie. Na chorobę nie ma lekarstwa, trzeba tylko 
starać sięaby się nie rozwlekła. Chore zwierzę należy 
zabić głowę głęboko zakopać tak aby mózgu psy nie 
odgrzebały. W razie gdy na hali pojawi się choroba 
w większej ilości zwierząt należy bezwarunkowo psy 
usunąć, kał i ściółkę spalić. Dla zabezpieczenia się 
trzeba psom owczarskim zadać na wiosnę i jesień po 
łyżeczce proszku „Kamala,“ Proszek ten na spędzenie 
tasiemca nabyć można w każdej aptece. Po zadaniu 
proszku powinny być psy trzymane w zamknięciu 
przez 3 dni, a kał z podściółką spalony. 


Br. Gąsienica Sieczka. 


em. Dyr. szkoły rolniczej. 
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p= Wieści ze świata. aj 


| Wieści z Ameryki. Przedziwnie piękne listy po- 


| syłają nam czasem z Ameryki. Nie dlatego zaś są 
piękne, zeby były dobrze napisane to nie, — ale 
dlatego, że czuc w nich ogromną, a serdeczną tę- 
sknotę za swoimi i najwyższe umiłowanie ojczyzny. 

Pisze nam pewien np. Nowotarżanin z Amery- 
ki „panie redaktorze opiszcie też nam kiedy, co się 


i| u nas dzieje, ale na każdej ulicy, dom za domem 


bo byśmy wszystko wiedzieć radzi*. 


Otóż obiecuję Wam kochani Rodacy z za Oce- 
anu napisać Wam taki list na święta Bozego Naro- 


Bię nam powodzi. — 

Jeden z takich pięknych listów posyła do nas 
Nowotarżanin Jan Mrugała z Cassandra w An:ery- 
ce północnej. — Donosi on nam, że nasi rodacy 
stamtąd ponieważ nie mogli w połskiej armii wal- 
czyć z bolszewikami, a Polsce przysłużyć się chcieli 
więc założyli „Polsko - amerykańską kompanię we- 
glowy, która zukupiła w Polsce juź dwie kopalnie 
węgla w tym celu, by z rąk obcych przeszły w ręce 
polskie. 

Pan Mrugała danosi, że robotnicy polscy 
w Ameryce zbierają dalej pieniądze, bytu w kraju 
wykupić jeszcze więcej kopalń x rąk różnych „ge- 
szefciarzy* dla dobra ludu i narodu. 

Pan Mrugała przestrzega obecnie przed wyjeż- 
dżaniem do Ameryki, a każe tu zabrać się do han- 
dlu i przemysłu to w Polsce będzie lepiej, jak 
w Ameryce. — 

Przytem pozdrawia wolną Polskę, nasze Pod- 
hale i swoją matkę — staruszkę. — 

Tak to rodacy nasi w Ameryce kochają Pol- 
skę czynem. że kupują okręty i kopalnie, a tymcza- 
sem wielu zamożnych obywateli tu w kraju. ani 
mie było ma wojnie, ani nie podpisało pożyczki 
państwowej. — 

Czy to nie wstyd ? 


Nowy minister skarbu. Ministrem skarbu pol. 
został Dr. Jan Kanty Steczkowski były minister 
| skarbu i prezydent ministrów z czasów panowania 
Prusaków w Warszawie, dyrektor wielu banków 
| znawca spraw naftowych, węglowych i przemysłu 
| żelaznego, po którym spodziewają się dobrego go- 
| spodarza majątku państwowego. 


| Dajże Boże! 


Nie wiorzą. Ameryka nie wierzy w pokój euro- 
pejski i buduje 16 olbrzymich okrętów wojennych 
| celem obrony swej floty handlowej na morzu. 
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Przychwycenie olbrzymiej kontrabandy złota war- 


„OAZETA VOCHALANSKA" 


tości kilkuset milionów marek. Baranowice: Żołnie- | 


rze pełniący straż na granicy polsko - bolszewickiej 
przytrzymali wóz naładowany gnojem, który im się 
wydał jedaakowoż podejrzany. Po zbadaniu zawar- 
tości okazało się, że w wozie znajdują się sztaby 
złota. Żyd, który konwojował tem drogocenny skarb 
oferował żołnierzom 10.000 marek odczepnego. Żoł- 
uierze jednakowoż, naturalnie, łapówki nie przyjęli. 

Po dokładnem obliczeniu okazało się, że złoto 
przedstawia wartość kilkuset miljonów marek. We- 
dług zwyczaju każdy z żołnierzy otrzyma wynagro- 
dzenie w wysokości 5 milionów marek Złoto jest 
własnością bolszewickiego rządu i miało być wywie- 
zione przez @dańsk za granicę. Zostanie ono oddane 
iainisterjum skarbu jako podkład kruszcowej waluty, 

Przedstawiciele Polek! w Lidze Narodów. W Li- 
dse Narodów, do której należy obecnie 41 państw, 
z ramienia Polski występują Paderewski i Aszkenazy. 

O powrót jeńców z nieweli belszewiokiaj. Rząd 
polski robi usilne, starania by jak najszybciej ułatwić 
powrót jeńcom naszym zabranym do niewoli rosyjskiej. 

Dwa miljerdy kredytu dla Polski. Rząd angielski 
zatwierdził kredyt dla Polski na zakup wełny. Ogól- 
na wartość zakupu ma wynosić około dwu miłjar- 
dów marek polskich. Kredyt ten jest pięcioletni, 
oprocentowany na 6 od sta. Jest on pierwszym 
z serji wielkich kredytów, mającysh posłużyć do 
ekonomicznego podniesienia Polski. Wiadomość ta 
wywrze niezaprzeczenie wpływ nader poważny na 


podniesienie kursu marki polskiej na giełdach za- | 


granicznych. 

ilu mamy bezrobotnych ? Ministerjum pracy 
i opieki społecznej ogłosiło interesujące cyfry od- 
nośnie do ilości bezrobotnych w Polsce : 

Ogólna iłość bearobotnyeh na terytorjum b. 
Królestwa Kongresowego i b. Galicji Zachodniej 
wynosiła w pierwszych dniach listopada około 40.500 
nsób. Do liczby tej nie zostało włączone wojewódz- 
two Białostockie, brak również danych dla samej 
Warszawy. 

Z ogólnej tej liczby na poszczególne wojewódz.- 
twa wypada: województwo warszawskie bezrobo- 
tnych około 8200. wojew. łódzkie bezrobotn, około 
18.200 wojew. kieleckie bezrobotnych około 8.400, 
wojew. lubelskie bezrobotn. około 3.600 w Małopol- 
sce bezrob. około 2.400. 

Głównym ośrodkiem bezrobocia jest, jak z tego 
widać. Łódź i jej okolice przemysłowe. 

W województwie Kieleckim — Ostrowiec z ilo- 
śeią bezrobotnych około 2.750 osób i Zawiercie 
z ilością około 2.500 bezrobotnych. 

Stan rynku, w porównaniu z wrześniem uległ 
poprawie, na początku bowiem września ilość bez- 
robotnych wynosiła, podłuz danych państwowych 


Nr. 40 


urzędów pośrednictwa pracy, na tem samem tery- 
torjum około 60.000 ludzi. Stan ten jest względnie 
pomyślny, należy jednak oczekiwać, że z powodu 
rozpoczącia demobilizacji pogorszą się stosunki na 
rynku pracy. 

Straty w wojnie świetawej. Wobec ogłoszenia 
niedawno statystyki o stratach ludzkich w wojnie 
światowej, deputowany Maria zgłosił w Izbie wnio- 
sek, aby komisja ustaliła dokładną liczbę poległych 
i zabitych. Według  dotychezasowych obliczeń. 
Francja na punkoie strat zajmuje pierwsze miejsce 
wśród państw wojujących, gdyż przy ludności 40 
miljonów — wedle stanu z r. 1918 — na każdych 
27 mieszkańców utraciła jednego ezłowieka. Niemcy 
przy ludności 60 miljonów na każdych 36 mieszkam- 
ców straciły jednego. W Austrji stosunek ten wy- 
nosi 1:35 w Auglji bez kolonii 1:65 w Belgji 1:200. 
w Stanach Zjednoczonych 1:2000, 

Połska straciła zaś w wojnie światowej koło 
pół miljona ludzi, czyli jej straty na każdych 50 
ludzi wynoszą 1 człowieka. 

Rezruchy w irlandjl. Irlandczycy zaczęli teraz 
z potężną Anglją walkę o wolność. 

Uwięsiony przez Anglików burmistrz miasta 
Cork zginął w więzieniu przez dobrowolną głodów- 
kę. — Obecnie pomiędzy Irlandczykami, a wojskiem 
angielskiem przychodzi do formalnych bitew. — 

W ostatniej takiej bitwie w stolicy Irlandji, 
Dublinie zginęło 10 powstąńców, a policja angieł- 
ska zaaresztewala przytem i potlukła 3000 osób. 

Cena zteta | erobra Za koronę austr. srebrną 
plasi obeonie skarb państwa 21 i pół murki, a za 
10 koron złotych 640 Mp. 

Wybryki czeskłs w słowackiej redakcji. Podczas 
praskich demonstracji, między innemi, wtargnął 
tłum do redakcji dziennika „Sovenska polityka“, 
organu, propagującego myśl zgody między Slowa- 
kami a Czechami i poczęto rabować i pustoszyć 
redakcyjny lokal, w kłórym znajdowało się dwóch 
redaktorów. Tłum począł wrzeszczeć, że w Pradze 
po słowacku mówić nie wolno. Jedan z pośród tłu- 
mu, urzędnik bankowy Straka, rzucił się na reda- 
ktora prof. Michalka i począł go dusić. 

Prof. Michalko przed rokiem był ciężko raz 
już poturbowany przez Węgrów i dotąd jeszcze nie 
jest zdrów zupełnie. 

Jeden z dzienników praskich oburza się na te 
wybryki tlumu i powiada słusznie, że tego rodzaju 
wystąpienia przynieść tylko mogą szkodą Czechom 
u ludu Słowackiego. 

Miljen marek polskich dla dzieci. Nowy prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Harding złożył osobiście 
na ręce Hoovera 2500 dolarów na cel niesienia po- 
mocy dziedziom w krajach wschodniej Furopy, a prze- 
dewszystkiem w Polsce 


ZYGMUNTA LUBERTOWICZA. Satyry zawierają całą galerje sypów wojennych — Cztery arkusze druku. — Śmiechu dosyć. — 
Do nabycia w Drukarni I. Borka w NKuwym Targu, oraz w Księgarniach. w całej Polsce. 
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Związek miast o stosowną reprezentację w Sejmie. 
Zarząd związku miast zwrócił sie do sejma ustawo- 
dawczegyo z memocjałem zawierającym żądanie, ażeby 
w przyszłem organizowaniu ustawodawczem państwa 
polskieg., w jakimkolwiek skladzie będzie przez sejm 
uchwalone, ludneść miast polskich miała zapewnioną 
liczbę przedstawicieli, odpowiadającą jej liczebności. 

To żądanie miast jest niezmiernie słuszne. W da- 
wnej l'olsce dusiła bowiem miasta szlachta, a dziś 
vrzygniatają je liczbą głosów chłopi tak, że najświa- 
tlejszy dziś Żywioł mieszezański w narodzie prawie, 
łe nie ma przedstawicieli w sejmie. Diatego ted sejm 
dzisiejszy ne dorósł do załatwienia wielu ważnyca 
spraw, bọ brak mu mądrego i cświeconego stanu 
miesz: zańskiege, 

Zjednoczenłe ludowców. Na zjeżdzie w Poznaniu 
w dniu 21. listopada złączyło się Polskie Stron, lu- 
dowe to jest „Piastowcy*, ze „Związkiem Włościań- 
skim w Wielkopo!soe, W ten sposób Piastowcy tworzą 
dziś wielką potęgę polityczną. 

Pokój bliski! Delegacja rosyjska wreczyła delega- 
eji połsziej uote, która wyraża chęć zawarcia defini- 
tywiuego pokoju i przystąpienia do obrad ostatecznych, 
Wybrano dwie komisje w tym cełu: komisję prawni- 
czą i dla wymiany jeńców. 

Nowe pismo. We Lwowie pojawiło się nowe pi- 
smo tygodniowe pt. „Pochodnia*, poświęcone iatere- 
som robotniczym i inteligencji pracującej, a wiec rzeszy 
bezdomnej i bezrolnej. Nowe pismo opiera się na grun- 
cie narodowym i możemy je śmiało polecić. Adres re- 
dakcji: Lwów ulica Ossolińskich Nr 10. 

Nasza aprowizaeje. Ministerjum Aprowizacji zło- 
żyło s„'awozdanie, Oznajmiio, że powiaao było uzys- 
kaé z knutyngeutów b. zaboru rosyjskiego (Kongrezówki) 
36 tysiecy 933 wagonów zboża a z Małopolski 5,755 
wagonów, Obecnie wskutek działań wojennych i gor- 
szej jeszcze, niź przypuszezano wydajności snopów, 
ministecjuna spodziewa się skapić w byłej Kongresówce 
około 28,000 wagonów w Małopolsce - ckoło 3,750 
wagonów. 

Do dni ostatnich skup wyniósł w b. Kongresi 
ce okeło 9,000 wagonów w Małopolsce około 2.000 
wagonów W roku zeszłym do tego samego mniej wie- 
cej crasu szupiono w b. hongresówce 8,299 wagonów. 

Z b. dzielnicy pruskiej ministerjum aprowiza- 
cji miało otrzymać 17,000 wagonów podczas młoski jed - 
nak okazało się źe urodzaj wtej dzielnicy jest tak 
słaby, iź i ta cyfra nieda się osiągnąć, ministerjum 
otrzyma z tego Żródła około 15,800 wagonów w czem 
3,000 zboża jarego, 

Naogół z dostaw krajowych mini:terjum uzyska 
procentowo mniej zboża chlebowego niż w rokn ubie- 
giym. Wobec tego sprowadzano zboże z zagranicy. 
W Ameryce zakupieno 3500 wagonów, a w Rumunji 
15 tys, wazonów. 


„GAZETA PODHALANSKA" 5 


Dowiedzieliśmy się ciekawej rzeczy, a mixuowicie; 
gdyby ceny chleba pozostały takiemi, jak są teraz to 
państwo będzie miało straty blizko 20 miljardów ma- 
rek. A gdyby sie chciało tej straty dla państwa un- 
knąć, to trzebaby sprzedawać kontyngentowy, czyli 
kartkowy chleb po 15 do 18 marek za funt. 

Sekwestr plonów rolnych. Po wysłuchanu spia- 
wozdania ministra Radzie Aprowizacyjnej zgłoszony 20%- 
tał wniosek o prowadzenie sekwestru na ziemiopłody. 
Wniosek ten przyjęto 8 ma głosami przeciwko 6-ciu. 

Zupełny zakaz emigracyi do Ameryki. Już dotyeh- 
czas emigracya do Stanów Zjednoczonych bjła w za- 
sadzie zakazaną. Wyłom w tym xakazie stanowiło 
tylko prawo, iż każdy amerykański obywatel mógł 
sprowadzić do siebie blizkiego krewnego. Obecnie, jak 
donosi „Sionistische Correspondenz", kongres amery- 
kański ma się zająć przedłożeniem w spraw e emig”a- 
cyi, które z uwagi na rosnącą liczbę besiobotny h 
zakazuje zupełnie emigracji czyli przyjazdu na cały 
azereg lat. 

Kto więc chce wyjechać do Ameryki musi wyj”- 
chać przed zakazem kongresu. 
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Zebranie „Oświatowego Komitetu Tetmajero- 
wskiego* odbędzie się dnia 8 grudnia og. tej wie- 
czorem w sali obrad Magistratu w Nowym Targu. 
Zebranie poruszy ważne sprawy oświutowo sp: łecz- 
ne na Podhalu. Wszyscy zajmujący się tą sprawą 
będą mile widziani. 5 

Podziękowanie. Rodzina błog. pamięci Hermana 
Soheina składa wszystkim |Instytuejom i Towarzy- 
stwom serdeczne i gorące „Bóg zapłać“ za szezere 
współczucie i oddanie ostatniej przysługi prochom 
zmarłego — 

Dar na gwiezdkę dle żołnierza polskiego. Grono 
naucz. gimnazjum w Nowym Targu wraz g uoznią- 
mi złożyło 2234 Mk 50 fen. które wręczono powiat. 
obywat. Komitetowi na ręce p. Gaszezyka, sekr. 
pow. Starostwa. 

O lekarza miejskiego. Po śmierci zasłużonego 
Dra H. Scheina, — brak w naszem mieście lekarza 
miejskiego. 

Zwracamy więc uwagę P. T. lekarzy na ogło- 
szemie w naszem piśmie Magistratu miasta Nowego 
Targu w tej sprawie podnosząc, że sumiennego 
człowieka przyjmie nasze społeczeństwo z otwarte- 
mi rękami. — 

O przydział źywneśsi. Ludność tutejsza domaga 
się wydatniejszego przydziału mąki, którą zajadzją 
szezury na stacji, bo od dwóch mieaięcy nie otrzy- 
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muje ani chleba, ani mąki. — Obawiamy się także 
by szczury nie zjadły również cukru, który tam 
także leży bez potrzeby. 

Sprostowanie. W składce na fundusz Bursy 
gimnażyalnej 48 ma być zamiast nazwiska p. Bor- 
kowskiego — p. Wojciech Bełtowski. 

Połączenie telegraficzne z Antigną (ludje za- 


chodnie) i St. Kitts (wyspa św. Krzysztofa — ladja ' 


Zachodnia) wznowione. 

Ż Waksmunda. W dniu 13 listop urządziła 
3 komp baonu wartowniczego stacjonowanego w Wa- 
ksiaundzie 4/Xl uroczysty obchód ku uezczeniu 
2 letniej rocznicy powstania Państwa Polskiego 
połączony z uroczystem otwarciem świetlicy, 

Na program „Wieczoru* prócz gorącego okoli- 
cznościowego przemówienia profesora Bodurka zło- 
żyły się: chór żołnierski, produkcje muzyczne, de- 
klamacje oraz dwie sztuczki a mianowicie Zręko- 
winy u Druzgaly i Wężyk leguński. W najdrobniej- 
szyin szczególe widać było pedantyczną i sumienną 
prace dowódcy kompanii i współpracowników jego 
niemniej szczere poparcie czynników miejscowych. 

O ile Zrękowiny, cbsadzone siłami wiejskiemi 
i żołnierskiemi odegrane były należycie i poprawnie 
o tyle Wężyk śmiało mógł liczyć na powodzenie 
zupelnie nawet na szerszych widowniach. 

Toteż licznie zebrani goście z N. Targu oraz 
miejscowi widzowie szczerze i rzęsiście oklaskiwuli 
grających. — 

Czysty zysk w kwocie 3000 marek przezna- 
ezono ua gwiazdkę dla żołnierza. — 

„Dom iudowy i Teatr Polski w Jabłonce na Grawia* 
Starani'm miejscowego Zarządu Towarzystwa Szko- 
ły ludowej w Jabłonce na Orawie powstał „Dom lu- 
dowy i Teatr połski pod kierownictwem nauczyciela 
p. Władysława Płomińskiego. 

Do powstania domu ludowego przyczynił się 
też bardzo komendant kompanji Wartowniczej po- 
rucznik p. Zając odstępując na ten cel salę w zaj- 
mowanych przez wojsko koszarach. 

Pierwszą pracą młodego Towarzystwa było urc- 
czyste uczczenie rocznicy powstania listopadowego 
i na ten cel odegrano dwie sztuki patryotyczne p.t. 
„w Katordze i Stary mundur.“ Do serc tłumnie 
z gromadzonych górali przemówił w duchu patry- 
otycznym p. Władysław Płomiński. 

Dochód z wieczórku w porównaniu zwydatka- 
mi na urządzenie stałej sceny był niejako kroplą 
wody w morzu, ale Zarząd położył sobie za zadanie 
pracować nie dla dochodu, lecz dla uświadomienia 
i rozbudzenia ducha narodowego wśród ludu. 

Gospoda żołnierska w Zakopanem, Ruchliwe Koło 
Polek w Zakopanem urządziło w willi „Stanisławie 
na Chramcówkach gospodę żołnierską, którą otwar- 
to 1 października. Już w pierwszym miesiącu istnie- 
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| nia pożytecznej instytucji, rozpoczęła się w niej Ży- 


wa działalność Jak się dowiadujemy ze sprzwozda- 
nia miesięcznego otrzymało w październiku około 
tysiąca żołnierzy posiłek. Grospodę utrzymuje ze 
swych funduszów Koło Polek. Społeczeństwo doło- 
żyć powinno starań, aby, nadal mogła spełniać 
szlachetne zadania. 


Ograniczenie ruchu osobowego na kolejach 
przedłużone do 10 b. m. Dyrekcya kolei żelaznych 
komunikuje: Obowiązujące obecnie ograniczenie 
rachu osobowego przedłuża się na polecenie mini- 
sterstwa kolei żelaznych do dnia 10 grudnia b. r. 
włącznie, 


Sam sobie dziadkiem. 
(Podsłuchane) 


W kole polityków nowotarskich jeden gazda 
zapytal sąsiadki. Kiedy tela wygadujes nanas i ta- 
kaś mądra powiedz kiedy syn jest dla siebie dziad- 
kiem. Poprawiła się kobiecina na ławie i nie powie- 
działa n: słowa. Na to gazda jej rzecze Siysolek ze 
kandydujecie na poślicę a takich rzeczy nie wiecie 
to ja wam powiem. Jeżeli syn ozeni się z wdową 
a ojciec tego syna ozeni się z eórkątej wdówki 
to ojciee dla syna jest zięciem czyli syn dla 
siebie jest dziudkiem. Usłyszawszy to gażdcina 
tak mu rzekła. Wy polityk nowotarski co wiecie o 
wszystkiem. Który urzędnik w Nowym Targu jest 
dla siebie sam kontrolorem ? Powiedzcie gażdo boście 
przecie ełek nie bclejakii z nasym pisem pod rę 
kę chodzicie do kościoła. Przymróżył gazda vezy do- 
łożył do fajeczki ognia i zły jak nieszozęście tak jej 
powiada — Kobieto razem z włosami obcięlaś sobie 
i rozum, bo u nas w Polsce za rządów ludowy 'k 
takich rzeczy nie ma. Być mogły za Austryje. Gdy- 
bym o tem wiedział to ja wiem gdziebym zrobił jn - 
terpelacyjom. bo ja mam oko na tych urzędników. 
Zaśmiała się na całą izbę gaździna oczy jej zapło- 
nęły ogniem rudości ze polityk nowotarski, który jej 
czułą stronę, podcięte włosy naruszył o tych rze 
czach nie wiedział. Usiadłszy filuternie naprzeciw 
gazdy tak mu rzecze. 

W Komitecie darów amerykańskich dla dzieci 
prezesem jest pewien radca zarządcą magazynu jest 
znów inny pan. Ten sam pan jest magazynier przeło- 
żonym inspektorem swego prezesa z ramienia Jaśnie 
Pani Hrabinej Czyli jest osobą sam dla siebie podela 
dnąi przełożoną. A widzicie że nie wiecie parsznęła 
powtórnie gaździna. Gazda zaś splunął na ziemię 
wziąłza kapelusz i wyszedł. Gaździna zaś po jego 
wyjściu rzekła do swoich: Będziemy widzieli co 
zrobi. 


R iian 
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Za ten dział redrkcya mia hiearze odpowiedzialności, 


Ważne P. T. Rolnicy! JULJUSZ WEINSTEIN 


Zpowodu trudności przewozowych oraz braku wagonów | HURTOWNY HANDEL WIN 
najwyższy czas zamawiać obecnie NOWY TARG. RYNEK L. 25 
Ł ,R ; 


pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na- z 
wozów, by takowe na czasie otrzymać POŁECA WINA 


Bao o Łom 3. - «om oaeo Węgierskie. atag 
masa po cenach przystępnych. «axm 


Gips nawowowy 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie || ununzuzznzzZZZKUZDZZZZNUZNNNNNNZNNZNANNUTPM 


uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko | 


całowagonowe posyłki każdego gatunku. RE) Ii Í M } ur. w r. 1897 w Starem Bystrem 
i | 026 ruga A> p. Czarny Dunajec zgubił 
Materyały budowlane : i| w drodze do Nowego Sącza kartę odroczenia służby 


| wojskowej, pieniądze i notes. Znalazca zechce zwró- 
cić wymienione rzeczy za wynagrodzeniem pod wyżej 
podanym adresem. 


wapno, cement, gips murarski i sztakaterski 
dachówkę asbestowa „Asbitć t. p. 
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych. 


Koniczynę czerwoną i tymotę 
inne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma ` EDYKT. 


J A N B O D U C H | Z końcem roku 1918 sprzedał niejaki jan Holini 


ka zamieszkały w czasie tym w Zawoji - Józefow- 

Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz. TĘ! y ZA za AR” krowę "= I 

À wonej - którą jak sam podał Mazurowi skrad zie 

ZY WIEC, RYNEK 22. na Orawie, Właściciela krowy tej w toku doctodzgń 

obok iońciola farnego. nie wykryto. Krowa ta została sprzedaną na publ. licy- 

tacjj w Zawoji a uzyskana za nią cena kupna w kwo- 

cie 4.988 Mk. 70 -fen. złożona została w depozycie 
karaym Sądu okręgowego w Wadowicach. 

Po myśli $ 370 pk. wzywa się właściciela rzeczo- 

ź apla ce po Mk. nej krowy, aby najpóżniej w przeciągu roku od dnia 

ogłoszenia edyktu tego wykazał prawa własności do 

za numery krowy tej gdyż po upływie czasu tego, kwota ze sprze- 

daży krowy tej uzyskana przekazana zostanie na 


2y 6, 24 14, 35, 36, 5,1 52 rzecz Skarbu Państwa. 


sekiait s Sąd okręgowy Oddział VIII. 
„Gazety Podhalańskiej”, z roku 1913 Wadowice, dnia 6 listopada 1920 r. 


Wiadomość w administracji. | 
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; r KALMANA ROTHA 
fortepian krótki lub pianino. W NOWYM TARGU UL. DŁUGA 158. 
) de "RE ; pa wszclkie roboty wchodzące w zakres 
Wiadomość w Drukarni I. Borka RETE materjałów swoich lub dostarczonych 


w Nowym Targu. A po ceaach przystepnych. 
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych » Lwowie 
Swwarzyszenie zarejestrowane z ogranicena poręką. 
obecnie: kraków. ul. Wiślna 8 (dom własny) 
dostarcza hurtownie: 
! Nasiona, nawozy sztuczne imaszyny rolnicze d i. Artykuły spożywcze i domuwego użytku, wsze: 


U Węgiel, koks, wapno, cerent materyslyf kie towary galanteryjne; 
budowlane : | IV. Nafte i smary. 
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a dnia 29 listopada 1920 na jarmarku 
POWIATOWA | Zgu biła w Nowym Targu pewna osoba pió 
KASA OSZCZĘDNOŚCI ro samopiszące do nalewania. Uprassam łaskawego 
W NOWYM TARGU znalazcę o zwrot do Redakcji Gaz. Podhalańskiej 


za wynagrodzeniem 200 Mk. 


=  ZAKUPUJE ~ 


z upoważnienia Centrali dewiz SPRZEDAJE i KUPUJE 
ZAGRANICZNE PIEN IĄDZE przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urze- 


— wadle ułzędowego kureu. — dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 
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SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Stow sarejestr. x ogr. poręka. 
TELEFON Nr. 3 TELEP Nr. . 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPOWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPOW KI 


ELEKTRYCZNA PALARMIA KAWY. FABRYKA WODY SODOWEJ 


POLECA 


towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeżby, mydła i perfumy. Najwiękezy 
skład przyborów i ubrań de turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — Wielki wybór szkła, porcelany i raczyń kuchennych 
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=== HURTOWNE SKŁADY WIN === = 
GŁÓWNA REPREZBNTACYA BROWARU W OKOOIMIE i TENCZYNKU 
PF = 
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Redaktor odpowiedzialny : Alfred Kador. Drukernia |. Borka w Nowym Tercu 


